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Wiadomości zagraniczne. 


Pola k -a 
Z Warszawy, dnia 2. Grudnia, | 
N. Cesarz i Król Jmć, zwracając łaskawie 


uwagę Swoją na klasztor Zgromadzenia XX.. 


Paulinów w Częstochowie, Najmiłościwićj 
przeznaczyć raczył kwotę rubli sr. 11,254 kop. 

ż na uporządkowanie placu i góry, na któ- 
rój tenże klasztor jest i sodu? s 

Na mocy decyzyi. Ogólnego Zebrania De- 
partamentów Warszawskich Rządzącego Se- 
natu, w dniu 28. Paźdz. (9. Listop.) t.r. za- 
padłćj, uznanymi zostali za szlachtę dziedzi- 
czną, która nabyła tego stanu „prze poi 
niem prawa: Babiński Mat. Adam, h. Bojcza; 
Babiński Franc. Serafin, t. h.; Batowski Jan, 
h. Zemby; Boguski Felix, h. Topor; Brochocki 
Dom.. h. Prawdzie; Brodzki Lud., h. Łodzia; 
Bronikowski Józ., h. Osęk; Brzeziński Dunin 
Stanisł., h, Łabędź; Budziszewski Franc., h, 
Habdank; Budziszewski Stan. po Józefie, t. h; 
Budziszewski Ign., t h.; Budziszewski Wacł. 
t. h.; Budziszewski Felix, t.h.; Budziszewski 
Każ., t, h.; Budziszewski Jan po Stanisławie, 
t. h.; Budziszewski Piotr, t. h.; Budziszewski 
Sta. po Mateuszu, t. h.; Budziszewski Jan po 
Maurycym, t. h.; Bujalska z Swięckich Kata- 
rzyna, jako Swięcka, h. Slepowron; Buszko- 
vyski Lud., syn Kazimięrza, h. Ossorya; Bu: 


$zkowwski Winc., t, h.; Buszkowski Winc,, ti. 
h,.; Buszkowski Lud., syn Józefa, t. h.; Bus 
szkowski Alęx., t. h.; Casafranca de Saint Paul 
Wilhelm, h. Gasafranca; Ciborowski Sew., h, 
Pielesz; Ciborowski Winc., t. h.; Ciborowski 
Walenty, t, h.; Charzyński Walenty Jan., h. 
Szeliga; Charzyński Władysław. Michał, t: h.; 
Chmieliński Mioh., h. Pokora; Czaplic Ant, 
h. Kierdeja; Czapłicki Fran., h, Lubicz; Czap- 
ski Jan, h. Leliwa; Czarnocki Jós., h. Lis; 
Damięcki Fer., h. Dabrowa; Damięcki Sew, 
t. h.; Dąmbski na Lubrańcu Damian, h. Go- 
dzieraba; Dembińska Henryka Tekla, h, Nie- 
czuja; Dobaszyński Justyn, h. Abdank; Do- 
brski Franc., h. Jastrzębiec; Dobrski Ign., te 
h.; Dobrski Fel., t. h; Dobrrska z Osińskich 
Faust, t. h.; Dobrski Xaw., t, h, Drozdowski 
Szym., h. Jastrzębiec; Gładysz Kac, h. Gryf; 
Głuchowski Jan, h. Pruss 3; Godlewski Kon, 
h. Gozdawa; Godlewski Daniel, t. b.; Godle» 
wski: Paweł, t, h.; Gogolewski Leop., h. Ro» 
la; Grabowiecki Winc., h. Grzymała; Gra- 
bowski Stan., h. Jastrzębiec; Gabo ki Kaź., 
t. h.; Grabski Dyon., h. Dołęga; Gradomski 
Fran., h. Prawdzic; Grocholski Józ., h. Topor. 

Rada Administracyjna postanowiła: Art, 1. 
Gdy rozporządzeniem ś. p. Arcy-Biskupa Mal- 
czewskiego, Delegata Apostolskiego, suprymo» 
wana Kollegiata w Łasku z dochodów swoich 
utrzymyyyała parafią, którćj Proboszcz był 
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członkiem Kapituły, zatóm, beze, tejże 
suprymowanćj kollegiaty, której członkowie 


wygaśli, tak, iź na teraz dwóch tylko przy iye: 


ciu pozostaje, ustanawia się Probostwo w Łas= 
ku. — Art. 2. Służba kościelna parafii Łask 
składać się odtąd będzie z jednego Proboszcza, 
który ma mieć tytuł Infałata, i 2ch. Wikar u- 
szów.— Art, 3, Dochody na wydatki, tak ko- 
ścielne, jako tćż służby kościelnej, z funduszówy. 
ogólnych kollegiaty i wikarynszów, przezna- 
czają się następujące: a) z prowizyi od kapi- 
tałów rub. sr. 345 kop, 674; b) z dziesięcin 


rub. sr. 695 kop, 8ł; c) z gruntów rubs sr, 159. 


kop. 224. Razem rubli sr. 4199 kop. 98, któż 


rą to kwotę, Kofhmissya Rząd. Sp. Wewn. i 


Duch. rozdzielili na utrzymanie Proboszcza, 
2ch Wikaryuszów, służbę kościelną, obligacye 
duchowne, do funduszu zniesionćj Kollesiat 

przywiązane, jak niemnićj na opłatę podat ów 
i ciężarów gruntownych, Art, 4. Gdyby s 
którego funduszu, oddanego na uposażenie 
probostwa, zmniejszył się dochód, czy to przez 
spłatę kapitału listami Zastawnemi, czy też z 
inné) przyczyny, albo który z funduszów zu- 
pełnie upadł, bonifikacya żadna ze strony fune 


duszu. ogólno-religijnego miejsca mićć nie bę- 


dzie, i nawzajem, fundusz ogólno-religijny nie 
będzie żądał od Proboszcza tego dochodu, 
któryby Av: przysżłośći zwiększonym został; = 
Art. 5, Uposażenie to ma,być tylka tymazaso 
we, dopóki ogólne uposażenie Duchoyvieńs. 
stwa nie nastąpi, 
Franoya 
Z, Paryża, dnia 28. Listopada. 

Gencrat Jacqueminot miał oświadczyć SWO» 
im przyjaciołom wobecności kilkunastu obior- 
ców pierwszego okręgu, iż. stalę postanowił 
złożyć urząd: Naczelnego Wodza. paryskićj 
gwardji narodoweój, jeżeli go znowu deputoe 
wanym'nie obiórą. Jutro odbędzie się wybór. 

W; Dzienniku sporów czytamy: »Po- 
dług naszych listówy z Barcelony. położenie 
miasta tego Z każdym dniem przykrzejszóm 
się staje, Van Halen otrzymał posiłki; sproe 
wadził om z lLerydy materyał artyleryjny, 
moździerze, bomby i gotuje się do bombardo- 
wania miasta. Korpus barceloński, który się 
do wsi Sans udał, w celu pochwycenia taba- 
ru, wysłanego przez Generał Kapitana do cy- 
tadeli Montjujch, musiał się po krótkim ogniu 
karabinowym cofnąć. Konsulowie, troskliwi 
o przygotowania Generała, zrobili.mu nowe 

rzedstawienia na korzyść: ziomków. swoich, 
których osobom: i; majątkom rwebezpieczeń- 
stwo zagraża. Odpowiedział on, iż.postano- 
wił miasto bombardować, j że jest rzeczą cu. 
dzoziemców, szukać w oddaleniu się swego 
ocalenia, Konsul angielski wyezwał podda- 


niebieskiego państwa wielki: ni 


nych swego narodu, aby się na okręty prze- 


„nieśli; jest ich tylko 40 w Barcelonie. Liczba 


Francuzów wynosi natomiast 3000. Dla tego 
też Konsul nasz ponowił czóm prędzćj reklae 
macye swoje i zażądał odwłoki, gdy tylko 
bryg. »Móleagre« ma na swoje rozkazy, a ten 
wszystkich uchodzących objąć nie zdoła. Je- 
żeli miasta jeszcze nie bombardowano;, za- 
wdzięczamy to tylko nieugiętości Konsula fran- 
cuzkiego, żądającego.odwłoki co do przybycia 
okrętu francuzkiego. Okręt arowy »Gas- 
sendi,« który d. 21. b. m. z Tulonu odpłynął, 
juź w tćj chwili pod Barceloną stanąć musiał. 
` Dziś rozeszła się pogłoska, że Regent hi- 
szpański wysłał do Saragossy rozkaz, areszto- 
wania Infanta Don Francisco de Paula i całćj 
jego rodziny í wytoczenia przeciw niemu 
sprawy o podburzenie mieszkańców barce- 
lońskich do buntu. Dobrze zawiadamiane o- 
soby zaprzeczają tej pogłosce i tylko przypu- 
szczają, że Espartero istotnie Infantowi nie 
dowierza i władzy saragoskićj aresztować go 

olecił, jeżeliby miasto to opuścić zamyślał, 
Dawniejsze listy z Saragossy donosiły, iż In- 
fant poczynił przygotowania do udania się 
z,rodziną swoją/do Francyi, z obawy, ażęby 
rząd madrycki rozruchów barcelońskich na 
karb jego nie położył. 

Giełda, z .d. 28 Listopada, — Prze- 
myślnicy okazują wielką niespokojność z poe 
wodu wypadków w Hiszpanii. Dziś rozsiąe 
no wieść, że Esparterę, w skutek zbugtowae 
nia się jedoegn pułku, zamordowano. Choe 
giat nikt wieści tćj wiary nie daje, papiery 
przecież spadły. Na czyńny dłag hiszpański 
wieść ta szkodliwy wpływ wywarła, że kome 
missya, kłórćj zgłębienie projektu do prawa 
o pożyczce poruczono, zą odrzuceniem pro- 
jektu. tego; byłą, $ 

WAN S liga 
pi 


Z Londynu, ga Listopada. 
Podayvano w gazetach. tutejszych pytanie, 


jakira sposobem. Chinczycy. owe, 21, milionów 


dolarów, wypłacić potrafią, kiedy stósownie 
do atydnśłio-m>. wiadomości , w, skarbowości 
ielad A niedobor 
zachodzi. Obecnie odpowiadają na to osoby 
rzeczy świadome, że to. prostym: nader sposo” 
bem przez podwyższenie cła od wywozu here 
baty nastąpić może, do. którego to: sposobu 
Chińczycy już. raz się uciekli, aby szkody wW 
antonie poniesione. powetovyać, Z, 
W, Standardzie wyynurzają domysł, że 
wojsko angielskie w Afghanisianie niczwłó* 
cznie z Kabulu ustąpi, skoro, tylko wszyscy 
jeńcy wolność swoję otrzymają, a lak może 


już w Grudniu.dodndyi Wschodnich powróci 


blychać, że armiasta, z powodu zupelnego.bra- 
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srodków. przewozowych, prawie wszelkie 
boui swe sk Dachella badae zostawi; aby 
ranionym i chorym potrzebnych wygod udzie» 
bić; take więc wojsko, tylko z-broniąsswą i po- 
trzebną koniecznie ilością żywności przez wg- 
wozy Keibes przechodzić będzie, ; Ę 
VW Lośdynie odbyło się wtych dniach zgro» 
madzenie, dla caredzaśia nieszczęśliyyemu'poe 
łożeniu szwaczek, których zarobek w skutek 
konkurencyi niezmiernie się zmniejszył, Oka- 
zało się, że za uszycie ko$zuli ordynaryjnćj, 
zajmujące dwie godziny czasu, (płacą tylko 4 
ency (5 gr. pol); a za, cieńszą koszulę, do 
której otrzeba najmnićj 13 godzin, tylko. 6 
pence A złp.) Postanowiono. wyznaczyć ko- 
mitet do bliższego tej rzeczy rozpoznania, 

„_ W Timeś czytamy: „Młody Oryjentalista, 
P: Ochoa, wysłany. został key rząd francuski 
z missyją naukową do krajów leżących na 

ółnoc-zachód od Hindostanu, między Kaszmir 
1 Kafiristan;: zalecono mu, aby badania swoje 
nad dziejami i jeografią tych krajów, nad po- 
krewieństwem różnych pokoleń, ich językiem 
it. p. rządowi udzielił, Jeden z korrespon- 
dentów naszych wyraża: Anglia nie ma pra- 
wa narzekania na. podobne miss, je, ale mu- 
siałaby być zbyt obojętną na swvój własny jn. 

“teres, gdyby nie miała zwrócić uwagi na-gor- 
liwe usiłowania. rządu francuskiego. w celu 
nie tylko rozprzestrzenia handlu lecz też zą* 
sięgania dokiadaych, wiadomości o wszelkich 
czynach 1 «krokach Anglikówy*w. owych dale- 
kich stronach. =P. Guizot nie oprzestał na 
pomnożeniu konsulatów i udzieleniu im spe- 
cyjalnych instrukcyi, porozsełał też vyielu 
innych mniej w oczy wpadających ajentów 
pod postacią literackich i naukowych Korre- 
np ondentów. Naśladując przykład. Rossyi miał 

« Guizot każdemu francuskiemu ajentowi za- 
lecić, aby się na dotychczasowych obowią- 
zkach posady swćj nie ograniczał, lecz o każ- 
dym w bliskości jego zdarzającym się piii- 
cznym albo handlowym wypadku, któryby 
rząd jego zainteresować mógł, badania swe 
TOzpoczął i rządowi o tćm donosił. Tak ted 
Francyja dobrze urządzony korpuspolitycznyc 

orrespondentów w owych kraju posiadać bę- 
dzie. — Faktum to, aczkolwiek rządowi an- 
gielskiemu zapewne wiadome, późnićj. czy 
rychlćj wielki wpływ wywrze na zagraniczne 
stósunki Anglii, osobliwie w Indyjach, dla 
którego to kraju Francuzi od niedawnego 

czasu szczegulnie żywy okazują udział. 

"M isig p an, ia. 
Z Paryża, dnia 27. Listopada. 

Depesza telegraficzną, z Madrytu z dnia 21. 


Listopada.  Bejent dzisiaj Ę in. wyj 
dak daiica ua rze a 2. godzin. yvyje- 


"na tron teraźniejszego 


storyi, wyjąwszy 


Powstanie, Bartelonskie słósownie do wia. _ 
rogodnyc ypiadomości po. d iu 17. m. b. nie 
uczyni o_póstępówy,” przynajmniej do dn. 21, 


adne miasto za nićm się nie oświadczyło i 


) proklamacyje Janty żadnego nie zrobiły wra- 


Żenia, TAJR się , że lud teraz już poznaje ; iż 
ay. porwał, bez rozumu i władży rządowój 
długo oporu stawiać nie zdoła: Stąd to 
wszechne w Barcelonie zniechęcenie: 
Z Madrytu, dnia 20. Listopada. . 

Rejent zwoławsży dzisiaj wielu wyższych 
oficerów, naradzał. się z nimi względźm śro. 
dków, - którychky  przeciwy' Barcelonie użyć 
wypadało, Szychąć, iż chciał wydać odezwę 
1 w.nićj zupełne przyrzćc ułaskawienie i za. 
pomnienie tego co'się stało, skoro Barcelońa 
natychmiast się podda, podczas kiedy w prze- 
ciwnym razie znajwiększą postąpi surowością, - 
Tylko główni sprawcy poyystahia mają być 
zunedyi wyłącze, | = 97 ©: sf 4 

Sł Austrya. 

-=,= — Nadzieja, którą. po wstąpieniu 
Króla „Pruskiego od 
względem większćj wolności druku w Pri- 
sach powzięto, w Austryi powszechnie była 
wiadomą; boj Austryacy tuszyli sobie, że le- 
psze dla, nich nastaną czasy i niesłyc aną su- 
rowość cenzury, tlumiąca wszystkie oznaki 
Życia umysłowego, przynajmnićj nieco się u- 
łagodzi, Austrya w przeciągu całćj swćj hi- 
tylko-czasy Cesarza Józefa, 
w. postępie umysłowym nigdy przodkować 
nie chciała. Sądząc, iż przeznaczeniem jéj 
jest, ruch wszelki powściągać i co raz istnieje, 
utrzymać, ruchowi wtenczas tylko ustępoyyała, 
kiedy do tego była naglona, ta. inaczćj nie 
mogła, ale i wtenczas ile możności tylko jak 
najmnićj. Systemowi temu Austrya wśród 
wszelkich okoliczności z taką była wierną sta- 
łością i rzetelnością, że nawet. jéj: i systemu 
tego przeciwnicy przynajmnićj rzetelności ta- 

wé nie rzeczają. Z niewielu zapewne 
marném: 1 ulomnómi wyjątkami — Austrya 
z sławy naukowej: Niemiec wyłączona, Jej 
szczytne jeniusze żyć muszą albo w tułactwie 
albo pod; maską udawanćj nieudolności. Szla. 
chetni milczą; a chałastra literacka rej wodzi, 
duż tóż czas po temu, Żeby tą ędzota ustała. 
Wszakże pomoc wszelka z tronu tylko pocho- 
Azić może, Arystokracya, dzierżąca w Au- 
stryi wszelkie wysokie urzędy, zawsze będzie 
przeciw wolności. druku; wje ona, że taje- 
anniczość wygodna dla. nićj, i żę płytka litera- 
tura francuzka i balet bezpieczniejszą są zas 
bawą, aniżeli czytanie dzieł treściwych nież 
mieckię s któreby' rozum ludu bezpotrzębnie 
oświecić mogły. 


po- 
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Rozmaite wiadomości. 


Z Berlina, dnia 25. Listopada.— Według . 


ostatnich wiadomości z fjord anaita Xiążę 
Adalbert miał w połowie Października udać 
się angielskim parostatkiem wojennym przez 
Fernambuco do Pera, a stamtąd około poło- 
wy Grudnia zamyślał stanąć wy Bahia. , Frega- 
ta sardyńska ma ztąd odwieść Xcia do Lisbony. 

Z Berlina, — Ostatniemi czasy pochle=« 
biano tu sobie łudzeniem, że opinia publiczna 
wy państwie naszćm już jest potęgą; Przypisy- 
wano jéj mocy tyle, aby prawo O roz w o- 
dach przydusić, Wszakże vykrótce oczeki- 
wana promulgacyja pravya tego dowiedzie, że 
ła opinia publiczna u nas żadnego nie ma zna- 
czenia. Prayvo wspomniane, które na tak 
zacięty opór w narodzie natrafło, zostało 
wprawdzie w niektórych mnićj ważnych 
punktach zmienione, ale duch w nićm pozo- 
stał tenże sam. Na radzie ministrów tylko PP, 
Bodelschwing i Alvenslebep przeciyy niemu 
się ośyyiadczyli, 


Gazeta Reńska dozna wkrótce wielkićj 
zmiany; zagrożono jćj, że zostanie przytłumio- 
ną, skoro Dr. Rutten berg jeszcze przez trzy 
dni współpracownikiem jéj zostanie. — Dr. 
Ruttenberg był przez trzy kwartały współ: 
redaktorem w*spomnianćj gazety, a obecnie 
stósownie do rozkazu Naczelnego Prezesa 
prówincyi Reńskićj niezyyłócznie z Kolonii 
wydalony być ma. 


Chcąc dogodzić wielostronnie objawionym 
życzeniom wysokiej i szanownej Publiczności, 
wystarałem się u rządu o pozwolenie otyvo- 
rzenia w Poznaniu stałćj sceny polskićj i u- 
trzymywania jéj przez kilka miesięcy vy nies 
których miastach powiatowych, 

Ażeby zamiar ten, wszystkim tak pożąda- 
ny, jak najrychlćj przywieść do skutku, za- 
warłem z P. Anczycem, byłym dyrektorem 
teatru krakowskiego kontrakt na rok jeden, 
kładąc nań obowiązek zamówienia artystów 
dramatycznych polskich doborowych i zda- 
Ry rzedstawiać także małe operetki, 

ych dniach odebrałem od niego wiadoe 
mość, iż się z obowiązku na siebie włożone. 
go wywiązał i wkrótce tu zawita, 
Przedsięwzięcie| to, wymagając znacznych: 
zasobów i nakładów, bezłczynnego udziału 
lubowników sceny narodowćjj polskićj, nie 
może się długo pocieszyć pomyślnym powo- 
dzeniom, i dla tego śmiem udać się do Sza- 
nownych obywateli W. X, Poznańskiego, by 
raczyli mi w zamiarze tym przyjść jak najprę= 
dzćj yy pomoc, biorąc na rok peyyną ilość bia 


letów. — Od dosłatecznćj liczby podpisów 
zawisło otworzenie teatru polskiego vy Poe 
ryj : które, erę kie subskrybentów 
wkrótce się zapełni, już z lszym Styczni 
1843. nastąpić mają, A R R" 

„Każdy subskrybent otrzyma. przy zapłace= 
niu marków, służących na reprezentacye pol 
skie całego roku w Poznaniu i w powiato» 
wych miastach dawane. Marki te, winny 
być zamienione na bilety w dniu reprezentaa 
cyi, na którćj mający markę być pragnie. 

Subskrypcya do Loży pićrwszego rzędu, 
lub do krzesła, uczyni na jedno miejsce Złt, 
3, na Parter Zit, 2. i 

-Lista subskrypcyjna znajduje się w mojém 
pomieszkaniu za teatrem pod Nrm. 13; także 
w księgarni Pana Żupańskiego; w Bazarze 
u gospodarza Hotelu Pana Gryzynger; w ree 
stauracyi Pana Jćrzego Żupańskiego i vy res 
stauracyi Pana Stillera. 

Poznań, dnia 6. Grudnia 1842. 

i : E. Vogt, 

ę Dyrektor teatru w Poznaniu. 
zz 
Najnowszy wynalazck. 

Pomada ananasowa, 
niezrównana, najdelikatniejsza wonia ku u ięs 
kszeniu włosów i ich porastaniu dzielnie skut- 
'kująca; tł 2 Tal 

sioj po al, 
W Poznaniu do tibra tylko u 
J. J. Heinego. 
Folwark tanio do nabycia. Więcćj w Po~ 
znaniu na ulicy Wodnej pod Nrem 5., iwszę 
piętro, drzwi na prawo od schodóyy. Kae 
minica P, Grabinskiego. ) 


` , DONIESIENIE, 
Podpisany sprzedaje w sążniach drzewo dę* 
bowe szczepowe i gałęzioyye suche, stojące 
w borach Moraska na Trzeciszczku, po* 
jedyńczo lub ryczałtem, 

sążen szczepowego po 3 Tal. 15 sgr., 

a gałęziowe po . . .2 « 10 « | 
także sprzedawać będę drzewo bednarskie, 
sążen po 5 Tal. Mający chęć kupienia, zechcą 
się łaskawie zgłosić do mieszkania mego po 
No. 25. Rybaki lub do boroywwego, zamieszka” 
łego na Trzeciszczku. 

oznań, dnia 6. Grudnia 1842. 
A. Domaracki, kupiec. 


Kamienica tu na Stym Marcinie na ulicy 
Berlińskiej pod JIS 263 położona, z wolnćj r<k! 
ma być przedana. Chęć kupna mający 12024 
przejrzeć warunki u Konsyliarza Sądu Zie 
miańskiego i Kommissarza Sprawiedliyyości 


Gregor tu na placu Wilhelma „I 16: 


